
PO ZB A W IĆ  O B Y W A T E L S T W A  POLSKIEGO ŻYD Ó W , 
KTÓRZY JE UZYSKALI PO R OKU 1918, ORAZ UNIEMOŻ­
LIW IĆ  ZMIANĘ N A ZW ISK  Ż Y D Ó W  NA POLSKIE. 

Minimalny program antyżydowski. •

Już jutro -  10 pytań ankiety „ABC”

W y b o r y  s a m o r z a d i w e
zadecydują o losie 700 tys. „postów ”

Lo# przeszło 700 000 posłów sa 
morządowych (radnych gromadz­
kich, gminnych, miejskich i po­
wiatowych) stu tysięcy sui gene- 
ris ministrów samorządowych 
(sołtysów, burmistrzów, ławni­
ków członków wydziałów powiato 
wych) zależeć będzie oa konstruk 
eji ordynacji wyborczej do samo­
rządów, która znajduje się obec­
nie na stole obrad ustawodaw­
czych. Wybory samorządowe są z 
drugiej strony przygrywką do 
wielkiej akcji wyborczej, która 
zapowiada się w Folsce niemal 
na okres dwuletni. Nic więc dziw 
nego, że w tych warunkach zain­
teresowanie społeczeństwa dokoła 
*praw ordynacji dla samorządów 
jest olbrzymie- Niemal każdy re­
prezentuje w tej istotnej i donio­
słej kwestii własne zdanie, opar­
te na obserwacji życia polityczne 
go i społecznego
SPRAWA KURU DŁA 

ŻYDÓW
Kwestii wątpliwych, wymagają, 

cych rozpatrzenia i rozważenia 
jest bardzo wiele. Oto np. zagad­
nienie, czy żydzi, dopóki mieszka­
ją w Polsce mają glosować w o- 
sobnych kuriach żydowskich, czy 
też łącznic z Polakami? Jeżeli ży 
dzi głosować będą w osobnych ku 
riach, to w takim razie jaki pro­
cent mandatów należy przyznać 
kuriom żydowskim? — Oto zagad 
nienie drugie, łączące się ściśle z 
pierwszym.

S a m a  s p r a w a  t e c h n i k i  g ł o s o w a  
n i a  i  p o d z i a ł u  m i e j s c o w o ś c i  n a  
o k r ę g i  n a s t r ę c z a  r ó w n i e  w i e l e  z a  
g a d n i e ń .  J a k  p o w i n n o  s i ę  odby­
wać g ł o s o w a n i e ?  N a  numery l i s t .  
czy na nazwiska k a n d y d a t ó w ?  
C z y  m i a s t a  n a l e ż y  p o d z i e l i ć  n a  
k i l k a  o k r ę g ó w ,  czy też s t w o r z y ć  z 
k a ż d e g o  m i a s t a  j e d e n  o k r ą g  w y ­
b o r c z y ?  Z n ó w  m a m y  d r u g ą  g r u ­
p ę  z a g a d n i e ń  p a s j o n u j ą c y c h  o -  
p i n i ę  p u b l i c z n ą .

JAK ZAPEWNIĆ 
UCZCIWOŚĆ 
WYBORÓW?

T o  j e s z c z e  n i e  w s z y s t k o .  K a p i ­
t a l n e  z n a c z e n i e  p o s i a d a  k w e s t i a ,  
kto powinien mieć prawo zgłasza 
nia kandydatur. P r a k t y k a  róż­
nych okresów wyborczych którym 
p r z y g l ą d a l i ś m y  s* ę  z  b l i s k a ,  w y  l 
s u w a  n a  j e d n o  z  p i e r w s z y c h  
m i e j s c  d u ż e j  d o n i o s ł o ś c i  z a g a d n i e )  
n i e ,  w jaki spo&ób zapewnić czys- i 
tość i uczciwość wvborÓw?

T e  i p o d o b n e  k w e s t i e  s ą  w  o b e  | 
c n e j  c h w i l i  z a g a d n i e n i a m i  p i e r w  j 
s z o r z ę d n o j  w s g i .  Każay z Czytel­
ników „ABC" będzie mógł wypo­
wiedzieć się w tych niezmiernie j 
interesujących kwestiach, biorąc 
udział w ankiecie samorządowej 
naszego pisma.

10 PYTAŃ
J u ż  j u t r o ,  n a  ł a m a c h  n a s z e g o  

p i s m a  sformułujemy 10 zasadni­
czych p y t a ń ,  o d p o w i a d a j ą c y c h  
ś c i ś l e  k w e s t i o m  p a s j o n u j ą c y m  
s p o ł e c z e ń s t w o .  Jutro również z a ­

mieścimy obok pytań specjalny 
kupon przeznaczony do wypełnię 
nia odpowiedzi. Każdy z c z y t e l n i  
k ó w  znajdzie w  n i m  d o ś ć  m i e j s c a ,  
a b y  m ó c  w y p o w i e d z i e ć  s w o j e  z .da  
nie w poruszonych na w s t ę p i e  
k w e s t i a c h .

K a ż d y  w ię c ,  k t a  p r a g n i e  r z u c i ć  
s w ó j  g ł o s  n a  s z a l ę  o p i n i i  p u b l i c z  
n e j  w  t o c z ą c e j  s i ę  d y s k u s j i  c  s p r a  
w a c h  s a m o r z ą d o w y c h ,  b ę d z i e  
m i a ł  m o ż n o ś ć  u c z y n i ć  t o ,  b i o r ą c  
u d z i a ł  w  a n k i e c i e  s a m o r z ą d o w e j  
„ A B C " .

J u ż  n a  d r u g i  d z i e ń . . .
Wyjeżdżając — nie zapomnij 

zgłosić w kantorze „ABC" zmiany 
adresu. Już następnego dnia o- 
trzyroasz pismo pod nowym adre 
sem.

Przeprowadzanie zmiany nie
pociąga żadnych kosztów.

Adres kantom: Nowy Świat 15 
m. 1 (I piętro), teł- 22450-

T H m i g  2A1T? DO HODOWLI ROKI W POLSCE
W  n ie d z ie le , d n ia  12 c z e rw c a  r . b . z o s ta n ą  r o z e g r a n e  n a  to r z e  M o k o ­

to w s k im :
fo-OTO zl oraz staw ki i przepadk i.
Dla 3  L o g . i kL D yst. ok . 2400 mtr.N A G R O D A  D E R B Y

m m i  u  u i iu i i t  polskiej i i i *  & or“
Początek gonitw o godz.3min. 30 po południu.

Sprawił o osMńshkfio w Kasacji
Prokurator domaga się uchylenia

b ą d ź  w e r d y k t u  p r z y s ię g ły c h , b ą d ź  s a m e g o  w y r o k u

Strajk w zakładach Austina
p ra c u ją c yc h  d la  o b r o n y  n a ro d o w e j

L O N D Y N . 1 0  6 W  z a k ł a d a c h  
l o t n i c z y c h  A u s t i n a  w  B i r m i n g h a m  
wybuchł strajk, w którym bierze 
udział 7 0 0  robotników. Z a k ł a d y  
te pracują na ceie obrony naro- 
iowej i strajk może się odbić nie­
pomyślnie na tempie planu zbro­
jeń lotniczych. S t r a j k u j ą c y  d o m a ­
g a j ą  s i ę  z m i a n y  w a r u n k ó w  p r a ­

ły-
S t r a j k  w y b u c h ł  w  t .  z w .  f a b r y ­

ce  r e z e r w o w e j ,  k t ó r a  z a t r u d n i a  o -  | 
k o ło  4 0 0 0  r o b o tn ik ó w - .  J a k  d o - 1  
t y c h c z a s  s t r a j k  r o b o t n i k ó w  z a -  I 
k ł a d ó w  A u s t i n a  n i e  u z y s k a ł  a p r o -  ; 
a a t y  z w i ą z k u  z a w o d o w e g o  r o b o t -  j 
n ik ó w  p r z e m y s ł u  l o t n i c z e g o .  W  j 
d n i u  d z i s i e j s z y m  m a j ą  s i ę  r o z p o -  j 
z z ą ć  n o w e  r o z m o w y  p o m i ę d z y  p r a  , 
c o c ia w c a m i  a  r o b o t n i k a m i  w  s p r a ­
w ie  l i k w i d a c j i  s t r a j k u .  j

Aresztowanie
s e k c ia r z y
w Gdańsku

G D A Ń S K , 1 0 .6 . W ł a d z e  p o l i c y j ­
n e  p r z e p r o w a d z i ł y  p o  w i o s k a c h  
l i c z n e  r e w i z j e  w  p o s z u k i w a n i u  
c z ło n k ó w  r .e k ty  b a d a c z y  P i s m a  
S w .ę t e g o .  B a d a c z e  P i s m a  w  G d a ń  
s k u  n a l e ż ą  d o  s e k t y ,  k t ó r a  j e s t  z a  
c a z a n ą ,  b o w i e m  r o z w i j a  n i e d o z w o  
b i t ą  akeję p o l i t y c z n ą .  L i c z b a  a r e  

orzerracza 10 osob.

W razie nieuwzględnienia po­
stulatów robotników jest rzeczą 
możliwą, że wszyscy robotnicy 
zakładów w liczbie 4 0 0 0  porzucą 
pracę.

Jak już donosiliśmy, w dniu 15 
czerwca rozpatrywana będzie ka 
sacja prokuratora od wyroku z 
dn. 15 lutego 1938 f. w sprawie 
Adaiua Doboszyńskiego. Wyrok 
powyższy oparty został na wer­
dykcie sądu przysięgłych, mocą 
którego ława przysięgłych uznała 
inż. Doboszyńskiego wimym 
wtargnięcia na posterunek poli­
cji i zabrania broni, uniewinnia­
jąc Z pozostałych 11-tu zarzutów. 
W ramach odpowiedzi twierdzą­
cej przysięgłych, trybunał wy­
mierzył inż. Doboszyńskiemu ka­
rę 2-ch lat więzienia, uzasadnia­
jąc w motywach, iż nie było pod 
staw do zakwalifikowania prze­
stępstwa, jako związku zbrojne­
go, ponieważ iva odpowiedn-.e py­
tania przysięgli odpowiedzieli 
przecząco 11-ma głosami przeciw 
ko jednemu.

W skardze kasacyjnej prokura 
tor twierdzi, że przestępstwo co 
do którego przysięgli uznali winę 
oskarżonego, należało zakwalifi­
kować jako związek zbrojny. Po­
nadto prokurator podnosi, iż z po 
wodu nieuwzględnienia kilku jego 
wniosków przez trybunał, przy­
sięgli nie mieli możności poznać 
całokształtu sprawy. W konkluzji

prokurator wnosi bądź o uchyle­
nie wyroku w całości, co pociągnę 
loby za sobą konieczność przepćo 
wadzenia na nowo całego przewo 
du sądowego, tym razem przed 
zwykłym sądem (wobec zniesie­
nia w międzyczasie sądów przy­
sięgłych), bądź o uchylenie tylko 
wyroku trybunału (w razie uzna 
nia błędnej kwalifikacji), co wy­

magałoby wydania nowego wyrok 
na podstawie tej samej uchwały 
przysięgli ch z an. 15 lutego rb.

Kasację popierać będzie proku 
rator Sądu Najwyższego Kuczyń­
ski. W imieniu oskarż. Doboszyń­
skiego stawać będą dotychczaso­
wi obrońcy, adwokaci: Czerwiń­
ski, Pielacki, Pozowski i Stypuł- 
kowski.

Dobc zyński skarży
sę dzaeg o D y s ie w ic z a

Jak się dowiadujemy do sądu 
apelacyjnego we Lwowie wpłynę- ' 
ło z więzienia tarnopolskiego sen j 
sacyjne zażalenie inż. Doboszyń­
skiego — na postanowienie pro­
kuratora, który odmówił wszczę­

cia postępowania karnego prze­
ciwko sędziemu Dysiewiczowi — 
przewodniczącemu trybunału w 
sprawie Dobo.-zyńskiego.

Inż. Doboszyński w zażaleniu 
twierdzi, że sędzia Dysiewicz u-

f ,  Prezydent Rzplitej
w y j e ż d ż a  z a  g ra n ic ą

„ S ł o w o  W i l e ń s k i e "  z  d a t ą  s o -  . w  n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  n a  s z e ś c i o t y  
b o t n i ą  p r z y n o s i  w i a d o m o ś ć ,  ż e  I g o d n i o w y  w y p o c z y n e k  z a  g r a n i c ę  
P a n  P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  d o  j e d n e g o  z  k r a j ó w  p o ł u d n i o -  
p r o f .  I g n a c y  M o ś c i c k i  u d a j e  s i ę  | w y c h .

S e j m  a d w o k a t u r y
W  W a r s z a w i e  p o  r a z  p i e r w ­

s z y  n a  l i s t o p a d o w y m  z g r o m a ­
d z e n i u  Izby A d w o k a c k i e j  w  
1936 r o k u  p a d ł a  z d e c y d o w a n a  
z a p o w i e d ź  w a l k i  o  p o l s k o ś ć  
a d w o k a t u r y .

Pomimo istnienia i działal­
ności Związku Adwokatów Pol 
skich, który po raz pierwszy w 
dziejach adwokatury zgroma­
dził w imię właśnie walki z za 
lewem żydowskim wszystkich 
Polaków bez różnicy przeko­
nań (poza komunistami i socja 
listami) — obserwujemy na od 
cinku tej walki od dłuższego 
już czasu pozorny zdawałoby 
się spokój.

Typowy objaw naszej pol­
skiej rzeczywistości. Parę o- 
strych wystąpień, chwila krzy­
ku, a po tym wszystko wraca 
do normalnego stanu, t. zn. do 
zupełnego spokoju.

Hasło walki o polskość ad­
wokatury, spotkało się zc zde­
cydowaną postawą żydostwa w 
adwokaturze, z perf'dną i Zur 
ganizowaną akcją osób z żyda 
mi współdziałających. Spotka 
ło się wreszcie z wygodnic­
twem i brakiem odw agi cywil­
nej wśród części adwokatów 
Polaków.

Walka o polskość adw7okatu 
ry wchodzi obecnie w nową, po 
zornie inną formę, w postaci 
nowego Prawa o Ustroju Pale- 
stry z dnia 4.5.1938 r.

Może ono stwarzać pozór, że 
sama walka o polskość— obec­
nie jest już zbyteczna Napew- 
no wielu zechce ją właśnie w 
ten sposób interpretować. O- 
porlunistom, ludziom małej 
wiary, ale dużej wygody, łatwo 
przecie wmówić, że wreszcie te

„niepoważne krzyki" zastąpiła 
realna i w prawne ramy ujęta 
akcja, że czegóż chciec można 
więcej, jeśli się uzyskało tak 
„nieprzyjemną" dla żydów' u- 
stawe.

Oczywiście przypisywanie 
nowemu prawu cech i charak­
teru, którego nie posiada, jest 
świadomą lub nieświadomą ak 
cją — wymierzoną przeciwko 
samemu hasłu, samej zasadzie 
walki z zalewem żydowskim.

Społeczeństwo polskie musi 
wiedzieć, że ludzie, którzy po­
djęli na terenie adwokatury 
walkę o polskość tego zawodu
— nie ustaną wr tej walce. Spo­
łeczeństwo winno zdawać so­
bie spratyę z faktu, że nowe 
Prawo o Ustroju Adwokatury
— nie rozwiązuje kwestii ży­
dowskiej, w zawodzie ałlwokac

kim. Przeciwnie, ustawa ta 
stan nasycenia (a raczej prze­
sycenia) żywiołem żydowskim 
w adwokaturze polskiej w pew 
nym stopniu utrwala. Prawo to 
wobec minimalnego programu
— numerus clausus w odwoka 
turze, programu, który’ z dnia 
na dzień zyskuje w społeczeń­
stwie coraz większe zrozumie­
nie, jest raczej instrumentem 
obrony żydowskiego stanu po­
siadania.

I dlatego w obliczu nadzwy­
czajnego walnego zgromadze­
nia adwokatury warszawskiej, 
należy rzeczy te sobie uprzy­
tomnić, a na postawione py ta­
nie, czy adwokatura w Polsce 
będzie polską — odpowiedzieć 
z wuarą, że pomimo wszystko
— tak.

Henryk Suchodolski

czestnicząc w charakterze prze­
wodniczącego w naradzie przy­
sięgły ch wprowadził ławę swiado 
mie w bład zapewniając, ze w ra­
zie potwierdzenia 4 pytania z wy­
kreśleniem słów „celem nrzywłasz 
czenia" — Doboszyński skazany 
będzie jedynie na niewysoką grzy 
wnę.

Prokurator zawiadomił inż. Do 
boszyńskiego, że sprawę przekazu 
je do właściwego urzędowania 
prezesowi sądów apelacyjnych we 
Lwowie i Krakowie, że natomiast 
nie widzi podstaw do dalszego do 
chodzenia. Na to postanowienie 
inż. Doboszy ński złożył skargę, 
powołując się na art. 286 K. K., 
mówiący o nadnżyciu władzy służ 
bowej przez urzędnika.

Od redakcji
D r .  T a d e u s z  G l u z i ń s k i ,  r e d a k ­

tor n a c z e l n y  n a s z e g o  p i s m a  w y j e ­

c h a ł  n a  p a r o t y g o d n i o w y  u r l o p  w y  

p o c z y n k o w y .

Dzis w num erze:
DLACZEGO NIE DO­
SZŁA DO S K U T K U  
WSPANIAŁA KANIFE- 
STACJA POLSKOŚCI 
LWOWA? -  INTERPE­

LACJA W SEJMIE.

Zachmurzenie
z m ie n n e

P r z e w i d y w a n y  p r z e b ie g  p o g o d y  
w  d n iu  11 b m , :

W  d z ie ln ic a c h  w s c h o d n ic h  j e s z ­
c z e  p o g o d n ie  i  b a r d z o  c ie p ło ,  ie c z  
j u ż  z  t e n d e n c j ą  d o  s to p n io w e g o  
w z ro s L u  z a c h m u r z e n ia .  N a  p o z o s t a ­
ły m  o b s z a rz e  p o g o d a  o  z a c h m u r z e ­
n i u  z m ie n n y m .  M ie js c a m i  b u r z e  i  
d e s z c z e  p o c h o d z e n ia  b u r z o w e g o .  
T e m p e r a t u r a  w  c i ą g u  d n i a  o k o ło  20 
s t o p n i

W  d z ie ln i c a c h  w s c h o d n ic h  u m i a r  
k o w a n e  w i a t r y  p o łu d n io w e ,  a  p o ­
ł u d n io w o  - z a c h o d n ie  i z a c h o d iu c  
n a  p o z o s ta ły m  o b s z a rz e  k r a j u .

W id z ia ln o ś ć  d o b r a .


